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TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTO 


Cena 20 gr 


54TA 


PIERWSZE NIESPODZIANKI 


w meczach o „Puchar Polski“ 
na szczeblu centralnym 


Wczoraj rozpoczął się pierwszy akt rozgrywek o Pu- 


Z wizyty 
sztangistów 
radzieckich 
w Polsce 


W obecności 5 tysięcy widzów 
odbył się w Warszawie pierw- 
szy wuyştep sztangisiów: radzie- 
chrch. W spotkaniu tym poście 
pokonali reprezentację Polski 
2447.5:2140. W czasie zawodów 
M. Kostelew pobił rekord śu'a- 


ta w wadze lekkiej w rwaniu 
wenikiem 118.700 kg. Z Poła- 
ków zawodnik Fus w wadze 
leskbioj usłanocii © rwanin i 


trójboju nowe rekordy Polski 
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M. Kostelew (ZSRR; 


Fus (Polska) 
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char Polski na szczeblu centralnym. 
zdobywcy Pucharu na szczeblu wojewódzkim, 


Na starcie stanęli 
drużyny 


I i II ligi oraz zespoły ligi rezerw. l 

Już pierwszy rzut rozgrywek pucharowych przyniósł 
szereg niespodzianek w postaci wyeliminowania z dal- 
szych gier kilku zespołów ekstraklasy, które odpadły na 
skutek porażek i lo z drużynami grającymi w niższych 


klasach. | 


Z zespołów I ligi odpadło krakowskie Ogniwo. prze- 
grywając 0:1 z rezerwą Górnika Bytom, następnie Bu- 
dowlani Gdańsk, których wyeliminowała Spójnia Lubań 
i Kolejarz Poznań przegrywając ze Stalą Mielec 1:2. W 
jedynym meczu, w którym zmierzyli się dwaj I ligowcy. 
Górnik Radlin pokonał Gwardię Warszawa 1:0. Odpadli 


również dwaj „beniaminkowie' 
i Włókniarz Łódż. Pierwszą wyelminował 


Bydgoszcz 


"mało znany Kolejarz Olsztyn. 


ekstraklasy Gwardia 


druga drużyna przegrała 


z rezerwą Budowlanymi Gdańsk, która lepiej spisała się 
od swych kolegów z pierwszej jedenastki. 


Krakowska Gwardia odnio- 
sła wysokie zwycięstwo nad 
mistrzem WKKF Kraków — 
Spójnią KZPS wygrywając 
7:0. Do tak wysokiej porażki 
Spójni przyczyniło się w du- 
żym stopniu przemęczenie 
rozgrywanymi wW przyspieszo- 
nym tempie' zawodami w ub. 


tygodniu (piszemy obszernie 
na ten temat wewnątrz nu- 
meru). 


Na uwagę zasługują jeszcze 
dwa zwycięstwa drużyn na- 
szego okręgu: Włókniarza Kra- 
ków nad Gwardią Białystok 


2:1 | Włókniarza Andrychów 
nad Unią Gorzów 4:1. 

Nie spisało się natomiast O- 
gniwo Tarnów przegrywając 
w Łodzi z rezerwą Włóknia- 
rza 2:4. 

W najbliższą niedzielę roze- 
grana zostanie druga runda 
spotkań pucharowych na 
szczeblu centralnym, do któ- 
rej włącza się do zwycięzców 
wczorajszych spotkań — ze- 
spół zdobywcy Pucharu Polski 
z roků 1952 — Kolejarz War- 
azawa, oraz zeszłoroczny 
mistrz 1 wicemistrz — Unia 
Chorzów i Ogniwo Bytom. 


Gładkie zwycięstwo Gwardii 
Gwardia Kr. — Spójnia KZP$ 7:0 (6:0) 


Piłkarze Spójni rozegrali w 

dniu wczorajszym czwarte Z 
kolei spotkanie w ciągu tygo- 
dnia — nic też dziwnego, że 
nie potrafili przeciwstawić się 
rutynowanemu j dobrze uspo- 
sobionemu przeciwnikowi. 
* W drużynie Gwardii zabra- 
kło Flanka, Szczurka i Kohuta. 
Mimo to gwardziści prowadzi- 
li przez przeciąg całego spot- 
kania, oblegając niemal bez 
przerwy bramkę gospodarzy. 

Dobrze się działo w ataku 
Gwardii w pierwszej połowie 
gry, Płynne, szybkie akcje za- 
kończone astrymi i 
strzałami przyniosły w efek- 
cie sześć bramek. Podkre- 


Niespodziewany remis w Budapeszcie 


Węgry — Szwecja 2:2 


Budapeszt — Rozegrane w 
ubiegłą niedzielę miedzypań- 
stwowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy drużyną węgierską i 
szwedzką zakończyło się remi- 
sem 2:2 (0:0). 

Wynik remisowy mistrzow- 
akiej jedenastki Węgier na 
własnym boisku ze Szwedami 
jest pierwszym remisem jaki 
Węgrzy uzyskali na swoim te- 
renie od 3 lat. Inna rzecz, że 
Szwedzi mówić mogą o fanta- 
stycznym wprost szczęściu, al- 
bowiem wynik końcowy w ża- 
dnej mierze nie odpowiada 
przebiegowi spotkania. Ilustra- 
cją tego jest fakt, iż piłkarze 
szwedzcy zaledwie 4 razy za- 
puścili się pod bramkę Wę- 
grów. Jeden z tych wypadów 
zakończył się strzałem w po- 
przeczkę, drugi rzutem  roż- 
nym. zaś dwa następne w dru- 
siej połowie apotkania przv- 


niosły bramki, których sẹ zel- 
cami byli Kalgren i Jacobsson. 

Bramki dla Węgrów uzyska- 
li: Palotas i Csibor. 

W całym meczu Węgrzy mie- 
li zdecydowaną przewagę, a 
gra toczyła się bezustannie na 
połowie Szwedów. Bywały o- 
kresy, iż piłkarze szwedzcy 
nie schodzili ze swojej „szes- 
nastki". 

Szwedzi bardzo troskliwie 
obstawiali napastników gospo- 
darzy a bardzo dobry w tym 
meczu węgierski napastnik 
Puskas był stale pilnowany 
przez kilku obrońców a nawet 
i napastników szwedzkich. 

Węgrzy mieli okazję do u- 
zyskania zwycięskiej bramki 
— jednak Puskas nie wyko- 
rzystał w drugiej połowie rzu- 
tu karnego. który podyktował 
austriacki sedzia Steiner za 
„reke obrońcy na polu karnym. 


celnymi. 
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ślić należy pokazowo przemy- 
ślaną grę Mordarskiego, który 
był właściwie dyrygentem o- 
fensywy gwardzistów. Wykła- 
dał on kolegom idealne piłki 
do strzału j sam kilkakrotnie 
poważnie zatrudniał Bebenka. 
W tym okresie gry przewaga 
gwardzistów była  bezapela- 
cyjna. 

Serię bramek rozpoczął Ro- 
goza. Wkrótce Jaskowski pod- 
nosi wynik na 2:0. Piękne po- 
danie Mordarskiego zamienia 


Kotaba na trzecią bramkę. 
Strzelcem następnej bramki 
jest znowu Rogoza, a wynik 


do przerwy ustalają Kościelny 
i Jaskowski. 

Zdawało się, że mecz zakoń: 
czy się wynikiem  dwucvfro- 
wvm. Tymczasem po zmianie 
pól, mimo dalszej silnej prze- 
wagi Gwardii, atak jej nie po: 
trafił wykorzystać wielu ideal- 
nych pozycji strzałowych, Ko- 


(Dokończenie na str. 2) 
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Na drodze wytyczonej: przez 1X Plenum 


Zwycięsko realizujemy 6-letni Plan Na- 
rodowy. Powstały nowe, potężne siłownie 
energii elektrycznej, nowe kopalnie i hu- 
ty, — kombinaty chemiczne i wielkie za- 
kłady sprzętu transportowego, fabryki ma- 
szvn i urządzeń fabrycznych, nowe zakła- 
dy produkujące materiały budowlane. — 
Produkcja przemysłowa w ciągu ubiegłych 
4 lat wzrosła o 115 proc. 


Odbudowa stolicy i wielu innych miast 
zrujnowanych przez hitlerowskiego oku- 
panta, szybko postępuje naprzód. Buduje- 
my nowe szkoły i przedszkola, domy dziec- 
ka i domy kultury, sanatoria i szpitale. W 
miastach powstają nowe dzielnice miesz- 
kaniowe. Pod Krakowem rośnie socjalisty- 
czne miasto — Nowa Huta, a na Śląsku 
Nowe Tychy. A 


Wzrasta bogactwo naszego kraju. 

Imponujące są osiągnięcia lat powojen” 
nych i dumą napawa nas świadomość, że 
ten olbrzymi dorobek wyrósł z naszego co- 
dziennego, wytrwałego wysiłku i trudu. 

Zamknięciem niejako, — zwycięskiego 
etapu rozwoju naszej gospodarki narodo- 
wej, — a także potwierdzeniem słuszności 
naszej polityki uprzemysłowienia kraju 
jest ogłoszona ostatnio Uchwała Rządu w 
Sprawie częściowej obniżki cen. Da ona 
masom pracującym miast i wsi oszczedność 
4 i pół miliarda złotych w skali rocznej. 
Uchwała nie zapomina i o sportowcach. — 
Obniżka cen sprzętu i wyposażenia sporto- 
wego pozwoli zrzeszeniom, — przy tym 
samym budżecie, — na obfitsze zaopatrze- 
nie kół sportowych, co w dalszej konse- 
kwencji wpłynie na” rozrost i rozwój 
sportu. 

Uchwała Rządu w sprawie częściowej 
obniżki cen jest równocześnie zapoczątko- 
waniem praktycznej realizacji wytycznych 
IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR w 
kierunku przyspieszenia wzrostu stopy ży- 
ciowej mas pracujących. 

Wytyczne IX Plenum Komitetu Central- 
nego PZPR mobilizują cały naród do zwie- 
kszenia wysiłku w wykonywaniu zadań 


nastepnego etapu 6-letniego Planu Naro- 
dowego. Pogłębimy walkę o zwiększeni 
wydajności pracy, o oszczędną gospodark 
materiałami, o zwiększenie kwalifikacji 
zawodowych. o należyte wykorzystanie 
maszyn i sprzętu technicznego, o obniżkę 
kosztów własnych. 

Jak zawsze, — w pierwszych szeregach 
walczących o realizację tych zadań nie 
braknie i sportowców. Sportowe brygady 
produkcyjne dadzą jak dotychczas — przy” 
kład ofiarnej i rzetelnej pracy dla dalsze- 
go rozwoju sił Polski Ludowej, — dla na- 
szego wspólnego dobra. 

Szczególnie ważne zadania stoją przed 
wiejskim aktywem sportowym. Gospodar- 
ka wiejska nie nadąża za rozwojem prze” 
mysłu i zagadnienie zwiększenia produk- 
cii rolnej ma zasadnicze znaczenie w wal- 
ce o przyspieszenie wzrostu stopy życio- 
wej mas pracujących. 

Rząd Polski Ludowej zapewnia wsi w 
następnych latach wykonania 6-letniego 
Planu środki materialne dla intensyfikacji 
gospodarki rolnej. Dostarczymy wsi więcej 
maszyn rolniczych i nawozów sztucznych. 

Zadaniem wiejskiego aktywu sportowe- 
go bedzie praca nad pogłębieniem uświa- 
domienia politycznego mas chłopskich. Na 
wiejskim aktywie sportowym ciąży obo- 
wiązek przekonania wszystkich chłopów, 
tak zrzeszonych w Spółdzielniach Produk- 
cvjnych jak i gospodarzących indywidual- 
nie. że zwiększenie wydajności płodów rol- 
nych uzyskanych z hektara, że zwiększe- 
nie gospodarki hodowlanej leży przede 
wszystkim w ich własnym interesie a rów” 
nocześnie zapewni Rządowi Polski Ludo- 


wej środki dla dalszego wzrostu stopy ży” 
ciowej mas pracujących miast i wsi 

Wszyscy sportowcy na front walki o re” 
alizację wytycznych IX Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej! 


Sportowcy krakowscy 
i o Uchwale Rządu 


WANDA DUDKÓWNA 

Z szatni koszykarek krakow- 
skiego CWKS dochodzi gwar 
żywych rozmów. Przed chwilą 
zakończył aię mecz z warszaw- 
skim Kolejarzem. Problemów 
do rozmowy nie brakuje. Ale 
w krytykę zawodów wpadają 
raz po raz uwagi na zupełnie 
inny a jakże aktualny temat. 
Mówi się o obniżce cen. 

Jedna z najlepszych zawod- 
niczek drużyny — Wanda Dud- 
kówna tak streszcza swe wra- 
żenia: 


„Czechosłowacja 
mistrzem 


grupy VIII | 


W piłkarskich rozgrywkach ^ 
mistrzostwo świata, Czechosło- 
wacja zajęła w swej grupie 
pierwsze miejsce remisując tu 
ostatnim meczu 2 Bulgorią 0:0. 
Poprzednio piłkarze CSR poko- 


„To może trochę śmieszne i 
z pewnożcią nie najważniejsze 
— ale cieżzy mnie bardzo ob- 
niżka cen artykułów kosmety- 
cznych i.. nylonów. To przecież 
rzeczy tak dla mnie jak i dla 
moich koleżanek niemal niezbę- 
dne. Nie mniejszą radość od- 
czuwam także z powodu pota- 
nienia szeregu innych artyku- 
łów. Prowadzę obecnie samo- 
dzielne gospodarstwo domowe 
i obniżka cen cukru, pieczywa 
itp. w znacznym stopniu uła- 
twi mi ułożenie budżetu. Jak 
wszyscy w pełni oceniam tro- 
skę Rządu i Partii o poprawę 
warunków bytowych ludzi pra- 
cy“. 6 

TADEUSZ PACUŁA 


Znany koszykarz ligowego ze- 
społu krakowskiej Gwardii — 


Tadeusz Pacula — zapytany 
co sądzi o obniżce cen, odpo- 
wiada krótko: 

„Jak wszyscy — cieszę się. 
Uchwała o obniżee cen jest 
wielkim sukcesem planowego 
rozwoju naszej gospodarki 
krajowej Z zainteresowaniem 
czytałem niedawno referat Pre- 
zera Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta z IX Plenum KC PZPR. 
Widzę obecnie, że linia polityki 
na$zego Rządu zmierzająca do 
systematycznego podnoszenia 
atopy życiowej mas pracują- 
cych jest konsekwentnie reali 
„zowana. 

Jako sportowca bardzo ciee 


yszy mnie fakt obniżenia cenar- 
'tukułów sportowych i turysty=. 


cznych, co na pewno przyczyni 
się da dalszej popularyzacji 
sportu". 


Sukces zapaśników polskich 


w meczu z Bułgarami 


Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwali miłośnicy ciężkiej 


nali w Bukareszcie Rumunię | Atletyki czwartego z kolei, mię- 


1:0. Na zdjęciu fragment zawa- 
dów ne stadionie „23 Sierpnia". 


dzypaństwowego spotkania 2a- 
paśników Polski i Bułgarii. 


Bułgarzy bowiem reprezen- 
tują wysoki poziom w tej dys- 
cyplinie sportu, a dowodem tes 
go jest ostatnie ich zwycię- 
stwo 6:2 nad wysoko notowa- 


nymi zapaśnikami węgierski- 
mi. 

Zapaśnicy polscy zremiso- 
wali z Bułgarami 4:1. Wynik 
ten jest zaszczytny i w pełni 
zasłużony. [Do sukcesu tego 
przyczynił się w dużym stoe 
pniu węgierski trener Magyar, 
który ostatnio trenuje naszych 
zapaśników. 

A oto wynik poszczególnych 
walk (podajemy w kolejności 
wag): 

Chrzanowski przegrał na 
punkty z Pietrowem, Sznajder 
położył na łopatki w 11 minu- 
cje Werbanowa, Gondzik wy- 
grał z Jenewem, który został 
zdyskwalifikowany za umyśl- 
ne spowodowanie kontuzji za» 
wodnika polskiego, Kuczyński 
zwyciężył na punkty Argiro- 
wa, Gołaś przegrał ze Stance- 
wem na punkty, Majewicz u- 
legł na punkty Sirakowowi, 
Kasperczyk wygrał na punkty 
z Szejcewem a Chojnacki zo- 
stał położony w trzeciej minu- 
cie na łopatki przez Atama- 
SOWA, 


Str. 2 


Gwardia — 


Spójnia 7:0 (6:0) 


(Dokończenie ze str. 1) 


taba dwukrotnie sam na sam 
z Bębenkiem przenidsł nad po- 
gra. Kościelny raził po- 
wolnością į kunktatorstwem. 

Napad gwardzistów pięknie 
do przerwy dyrygowany przez 
Mordarskiegfo —_ z chwilą kie- 
dy go w tej linii zabrakło — 
zamienił się w zlepek fndywi- 
dualistów. Nic dziwnego więc, 
że wyższość techniczna j takty- 
czna zawodników Gwardii 
przyniosła po przerwie tylko 
jedną bramkę, którą zdobył z 
dobitki Rogoza, 

W drużynie Gwardii wyróż- 
nili się Mordarski, Jaskowski, 
SŚnopkowski i Piotrowski, któ- 
remu na dobrą zapisać trzeba 
stosowanie z óbrony płaskich 
i długich podań. Nie dopisali 
w tym spotkaniu Kościelny i 
Kctaba. 


W ubiegłą niedzielę rozegrano 
pierwszy rzut spotkań o Pu- 
char Polski na szczeblu cen- 
tralnym, w których uzyskano 
następujące wyniki: 


WŁÓKNIARZ I b ŁÓDZ — O- 
GNIWO TARNÓW 4:2 (2:2) 
Bramki zdobyli dla zwycięz- 

ców: Zygmuncik I Olejniczak 

po dwie, dla Tarnowa: Lewan- 
dowski i Roik. Sędziował Ko- 
walczewski. Widzów 2 tys. 


GÓRNIK RADLIN — GWAR- 
DIA WARSZAWA 1:0 (0:0), 
Jedyna barmka padła w 60 

minucie ze strzału Dybały. Se- 

dziował Marcinkowski z Łodzi. 

Widzów 4 tys. 


GÓRNIK II RADLIN — SPÓJ- 
NIA WARSZAWA 5:1 (2:1) 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Deutschmanek 3 i Franc- 
ke — 2, dla Spóini Szymura 


Zainteresowanie zawodami | 1. Sędziował Hanusiak z Wro- 
bardzo słabe. cławia. 
Gwardi dzi ; 
wardia prowadzi 


w dziesięcioboju pływackim 


W ubiegłą niedzielę rozegrano 
na-pływalni MDK w Krakowie 
pierwsze pięć konkurencji dzie- 
s.ęcioboju pływackiego, zorgani- 
zowanego dla uczczenia 36 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paż- 


Szachowe mistrzostwą 
Polski 


W rozgrywanym w Krako 
wie turnieju o mistrzosywo 
szachowe Polski — dogrywano 
odłożone partie z 7 i 8 rurdy 

W partiach tych uzyskano 
następujące wyniki: Makar- 
czyk pokonał Dyorzyńskiego, 
Grynfeld wygrał z Ziembiń- 
skim, Grąbczewski zremisował 
z Platerem. 


CWKS drużynowym 
mistrzem Polski 
we florecie mężczyzn 


W trzecim i czwartym dniu 
drużynowych mistrzostw Pol- 
ski we florecie odbyły się wal- 
"ki w konkurencji mężczyzn. 

Mistrzostwo zdobyła druży- 
na CWKS. Wojskowi wystą- 
pili w składzie: Pawłowski, 
Twardokens, Przeździecki, A. 
Szrejder, Kadelski i Wardźyń- 
ski. 


Gwardia Kraków 


dziernikowej. Na  dziesięciobój 
złożyły się konkurencje te- 
chniczne | pływackie. W 


pierwszym dniu zawodów roze- 
grano pięć konkurencji, a miano- 
wicie: 50 m nurkiem, 200 m sty- 
lem klasycznym, mierzenie sko- 
ku ze słupka startowego, 50 m 
stylem dowolnym i pływanie sty- 
lem delfinowym.  Dziesięciobój 
odbywał się tylko -w kategorii 
mężczyzn. Wyniki w klasył:ka- 
cji indywiduainej po pierwszych 
pięciu konkurencjach przedsta- 
wiaią się następująco: 1) Kroko- 
szynski (Gwardia) — 363 pkt., 
2) Wesołowski (Gwardia) -— 354 
pkt., 3) Kękuś Stanisław (Gwar- 
dia) 319 pkt, 4) Staszel 
(Gwardia) — 310 pkt., 5) Kuklo 
(CWKS) — 306 pkt., 6) Kękuś T. 
(Gwardia) — 290 pkt.. 7) Koro- 
choda (Ogniwo) — 278 pkt, 8) 
Wołoszyn (Gwardia) — 233 pkr., 
9) Maj (Ogniwo) — 232 pkt., 10) 
Boczkaja (Gwardia) — 204 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Gwardia przed Ogni- 
wem i CWKS-em. 

W następną niedzielę na tej 
samej pływalni zostanie rozegra- 
nych dalszych pięć konkurencji, 
wchodzących w skład dziesięcio- 
boju. Będą to 50 m motylkiem, 
50 m klasycznym, 50 m grzebie- 
towym, nawrót į 400 m dowol- 
nym. (Wyr) 


_—— M 


ponownie 
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PILKARZ l 


0 „Puchar Polski” na szczeblu centralnym 


SPÓJNIA TOMASZÓW—KO- 
LEJARZ SZCZECIN 3:6 (3:2). 


Kolejarze szczecińscy zdoby= 
li bramki przez Kalinowskiego, 
Kuglewicza ł Polusa po dwie, 
bramki dla Spójni uzyskali 
Gadaj 2 i Węgrzak 1. Sędzio- 
wał Krzyński z Warszawy. Wi- 
dzów 2 tys. 


OGNIWO LUBLIN — GWAR- 
DIA II KRAKÓW 2:5 (0:1) 


Dla „gwardzistów* bramki 
uzyskali Talik 2, Adamczyk 2, 
Budek 1. Dla pokonanych Wój- 
cik i Szot po jednej. Sędzio- 
wał Krusze ze Stalinogrodu, 


STAL OSTROWIEC—CWKS II 
1:8 (0:3). 
Strzelcami bramek dla woj- 
skowych byli: Janeczek 6, Or- 
łowski z karnego i Bomba. Ho- 
norowy punkt dla Stali uzy- 
skał Szewczyk. 


STAL MIELEC — KOLEJARZ 
POZNAŃ 2:1 (1:0). 

Do spotkania tego poznania- 
cy wystąpili bez Anioły. Jedy- 
ną bramkę dla Kolejarzy uzy- 
skał Kajdasz. Bramki dla Sta- 
li zdobył Tobolik. Sędziował 
Bielecki z Krakowa b. dobrze. 
Widzów 6 tys. 


KOLEJARZ OLSZTYN — 

GWARDIA BYDGOSZCZ 3:2 
: (0:2) 

Kolejarz zdobył bramki przez 
Pacewicza, Siwka i Baudruna. 
Dla „gwardzistów'* bramki u- 
zyskali Wiśniewski i Rrzeski 
II, Sędziował Koczner z Gdań- 
ska. Widzów 2 tys. 


WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW 
— UNIA GORZÓW 4:1 (1:1). 

Dla Andrychowa bramki zdo 
byli: Gromotko 3 oraz Gawor 
1, dla pokonanych Vogler. 


SPÓJNIA LUBAŃ — 
BUDOWLANI GDAŃSK 
' 3:1 (0:1) 

SPÓJNIA II WARSZAWA— 

GWARDIA LUBLIN 4:2 
KOLEJARZ KLUCZBORK — 

GWARDIA GDAŃSK 1:0 

(0:0) 


Rozgrywki hokeistów 


W ub. sobotę na sztucznym 
lodowisku w Stalinogrodzie 
rozegrano towarzyskie spot- 
kanie pomiędzy hokeistami 
stalinogrodzkiej Gwardii AZS. 
Mecz ten zakończył się zwv- 
cięstwem Gwardii 7:5 (2:0, 
ZANE: 3) 

W dniu wczorajszym Gór- 
nik Janów pokonał Spółnię 
Nowy Targ 6:2 (4:1, 0:0, 2:1). 


A 


obejmuje prowadzenie 


w lidze koszykowej 


| Siódma runda mistrzowskich 


rozgrywek koszykarzy I ligi e 


przyniosła nowe przesunięcia 
w tabeli. Dotychczasowy przo- 
downik — łódzki Wiókniarz 
poniósł w niedzielę pierwszą 
w tym sezonie porażkę prze- 


grywając nieoczekiwanie na 
własnym  tcrenie z gdańską 
Spójnią. Nidfpodzianką wczo- 


rajszych rozgrywek była także 
przegrana poznańskiego Kole- 
jarza w spotkaniu Z CWKS. A- 
kademicy warszawscy sygnali- 
zują powrót do dobrej formy 
o czym świadczy odniesione 
przez nich w Toruniu zwyc'ę- 
stwo nad Budowlanymi. Po- 
znańska Stal po kolejnych po- 
rażkach przerwała pasmo po" 
wodzeń zwyciężając Spójn:ę 
Łódź a w ostatnim meczu nie- 
dzielnym krakowscy gwardzi: 
ści pokonali Ogniwo Łódź, 

Prowadzenie w  mistrzo- 
stwach objęła ponownie dru- 
żyna Gwardii Kraków, która 
jest jedvnym zespołem bez po- 
rażki Łódzecy Włókniarze w 
wyniku przegranej ze Spójn:ą 
Gdańsk spadli na drugie miej- 
sce, prowadząc lepszym sto- 
sunkiem koszy przed mający- 
mi tę samą ilość punktów dru- 
'żynami poznańskiej Stali, 
Spójnią Gdańsk, CWKS. | 

Szczegółowe wyniki niedziel- 
nych rozgrywek: 

CWKS — Kolejarz Poznań 
58:40 (22:16). 

Budowlani Toruń — AZS 
Warszawa 41:54 (19:30). 

Stal Poznań — Spójnia Łódź 
84:56 (32:21). 

Włókniarz Łódź — Spółnia 
Gdańsk 12:20 (30:42). 

Aktualna tabela mistrzostw 
przedstawia się nestępująco: 


"a, 


1. Gwardia Krak. 5 5 286:238 
2 Włókniarz Łódź 5 4 321:271 
3. Stal Poznań 6 4 346:501 
4. Spójnia Gdańsk 5 4 318:278 
5 CWKS 6 4 348:330 
6. Kolejarz W-wa 5 3 283:207 
7. Kolejarz Pozn. 6 2 320:330 
8.AZS W-wa 6 2 274:368 
9. Ogniwo Łódź 6 1 286:344 
10 Spójnia Łódź 5 1 285:356 
11 Budowl. Toruń 7 1 334:450 


W lidze koszykarek prócz 
wygranej Gwardii Poznań w 
spotkaniu z jej warszawską 
imienniczką nie było niespo- 
dzianek. Spójnia „ Warszawa 
pokonała zdecydowanie Kole- 


jarza Poznań, znaczną różnicą 
punktów udowodniły swoją 
przewagę nad Spójnią Gdańsk 
koszykarki łódzkiego Włóknia- 
rza, a w Krakowie po wyrów- 
nanej grze CWKS uległ nie- 
znacznie Kolejarzowi z War- 
szawy. 
Szczegółowe, wyniki: 
Gwardia Warszawa — Gwar- 
dia Poznań 29:31 (11:13). 
Spójnia Warszawa — Kole- 
jarz Poznań 60:39 61:18). 
Włókniarz Łódź — Spójnia 
Gdańsk 69:48 (37:32). 
Kolejarz Warszawa—CWKS 
Kraków 55:50 (3Q:21), 


Gwardia Kr. — Ogniwo Lódź 68:52 


Rozegrane wczoraj w Kra- 
kowie spotkanie o mistrzo- 
stwo I ligi koszykowej, w któ- 
rym zmierzyły się drużyny 
Gwardii i Ogniwa Łódź nie 
należało do interesujących l 
stało na słabym poziomie. 
Goście ani na moment nie re- 
zygnowali wprawdzie z ambit- 
nej walki, zbyt duża przewa- 
ga punktowa Gwardii w mia- 
rę zbliżania się do końca za- 
wodów sprawiła, że emocji czy 
też pięknych zagrań było w 
tvch zawodach niezbyt wiele. 
Ciekawsza była pierwsza po- 
łowa spotkania, w której po 
początkowym okresie prowa- 
dzenia przez gospodarzy, ini- 
cjatywę przejęli następnie ło- 
dzianie i bywając więk- 
szość punktów z dystansu o- 
raz rzutów osobistych, zapew- 
nii sobie jednym PED 
uż 


przewagą w końcówce 
przed pauzą. 
Po przerwie gwardziści 


ezybko poprawiają niekorzy- 
stnz dla nich do tej pory bi- 
lans punktowy. Mając już za- 


pewnione zwycięstwo * wpro- 
wadzają do gry kilku rezer- 
wowych, którzy zresztą nieżle 
sie spisują. 

W przebiegu meczu gwar- 
dziści zaprezentowali się jako 
zespół wyraźnie lepszy tech- 
nicznie i kondycyjne — za- 
grali jednak znacznie poniżej 
możliwości. Do najlepszych we 
wczorajszym spotkaniu za- 
wodników drużyny należeli: 
Pacuła i Weżyk. Łodzianie 
mieli najcenniejsze punkty w 
obu Bednarowiczach i Chmie- 
lewskim. 

Punkty dla zwycięzców uzy- 
skali: Dąbrowski 21, Pacuła 19, 
Wójcik 16, Wężyk i Mikułow- 
ski po 4 oraz Bartik I Swoho- 
da po 2. Dla Ogniwa: Szmidt 
23, Chmielewski 12, Bednaro- 
wicz Wł. | Zadrożny po 5. Du- 
da 4, oraz Bednarowicz M. 3. 

Do słabego poziomu  zawo- 
dów dostroiła się też para sę- 
dziowska Korwin—Symański, 
wydając szereg mylnych orze- 
czeń i dopuszczając do ogtnej 


STY. 


e S e E. E e 


KOLEJARZ PRUSZKÓW — 
BUDOWLANI OPOLE 0:2 


BUDOWLANI II GDAŃSK — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 2:1 (1:0) 


Bramki dla Budowlanych u- (0:0) 
zyskali: Kokot i Dudziński, OGNIWO WROCŁAW — 
dla łodzian Soporek. CWKS 1:2 (1:1) 


GWARDIA SŁUPSK — 
GÓRNIK ZABRZE 1:2 Ø:1l) 


KOLEJARZ II POZNAŃ — 
GÓRNIK WAŁRRZYCH 0:2 
(0:1) 

Bramki dla Górnika uzy- 
skali: Kuligowski i Kozubek. 


BUDOWLANI II OPOLE — 
UNIA II CHORZÓW 2:4 


SPÓJNIA GNIEZNO — 
BUDOWLANI CHORZÓW 
2:0 (2:0) 
GWARDIA BIAŁYSTOK — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 1:2 
(1:1) 


Bramki dla zwycięzców u- 
zyskali: Pohl i Mielniczek, 
dla Ogniwa Borek. Sędziował 
Jąszczyk z Poznania. 


OGNIWO II BYTOM — 
GWARDIA KIELCE 0:1 (0:1) 


Dla zwycięzców bramkę u- 
zyskał Muszyński. 


SPÓJNIA WŁOCŁAWEK — 
OGNIWO II KRAKÓW 0:2 
(0:1) 

Dla Krakowa bramki zdo- 

byli: Dudoń i Pawłowski. 


Górnik lb Byłom — 
Ogniwo Kraków 1:0 (0:0) 


Rezerwa bytomskiego Górnika, 
która odniosła ostatnio szereg 
niespodzicwanych zwycięstw, 
między innymi nad młodzieżową 
reprezentacią Polski, potwierdzi- 
ła w meczu z krakowskim Ogni- 
wem swą doskonałą formę. Gar- 
nicy zwyoiężyli zasłużenie, jak- 
ko!wiek nie wykorzystali szeregu 
bardzo dogodnych sytuacji pod- 
bramkowych. Byli oni zespołzm 
grającym szybciej, ofiarniej, a 
główną ich cechą była rzadko 
spotykana  bojowość.  Filhrami 
bytomskiej drużyny są dawniejsi 
gracze pierwszego zespołu Górni- 
ka: Renk, Podeszwa i Gawcł. Oni 
też byli inicjatorami wszelk:ch 
akcji zaczepnych gospodarzy. O- 
prócz nich na wyróżnienie 7a- 
sluguje doskonały napastnik Cha- 


ütlek, umiejętnie dyrygujący linią 
obronną. Atak, jak zwykle, sto- 
sował system tysiąca podań j wy- 
kazywał brak umiejętności strze- 
leckich. 

Do zawodów Ogniwo wystą- 
piło w następującym składzie: 
Kościółek, Słaboszewski, Gędłek, 
Glimas, Mazur, Pawlikowski, Ko- 
rzeniak, Rajtar, Ostrowski, Ra- 
doń, Wawrzusiak. 


Na krótko przed zakończeniem 
pierwszej połowy krakowianie o- 
mal nie zdobyli prowadzenia. 
Wspaniały strzał Radonia, m'e- 
rzony w okienko, obronił dosło- 
wnie w ostatniej chwili obrońca 
Górnika, wybijając piłkę na róg. 
Jedyna bramka dla Górnika pa- 
dła w 85 min. ze strzału Kisiela. 


chuła. W zespole gości ponad Sędziował Cichecki (W-wa). 
przeciętność wybił się tylko Gę- x 
00099909990009999099990 STAL RZESZÓW — 


BUDOWLANI CHORZÓW 2:2 
(1:1, 1:1) 

Spotkanie o Puchar Polski po- 
między Stalą Rzeszów, zasiloną 
graczami b. KS Rzeszów, a ligo- 
wym zespołem Budowlanych z 
Chorzowa zakończyło się po 150 
minutach walki wynikiem remi- 


„Oldboyc' remisują 
z trenerami 3:3 (1:2) 


Towarzyskie spotkanie pił: 
karskie rozegrane między ko- 
łem sportowym Start „old- 
boyc“ a zespołem trenerów, | 
przebywających na ogólnopol- 


skim kursie, zakończyło się; sowym 1:1. W normalnym czasie 
wynikiem  remisowym 3.3 wynik brzmiał 1:1. W tym okre- 
(1:2). sie Stal zdobyła prowadzenie ze 


strzału Blani, a wyrównanie dla 
Budowlanych uzyskał Muskala. 

START — Rybicki, Filek I, Pierwsza dogrywka dała również 
Parpan, Filek lI (Kluska), Ba- | wynik remisowy JĄl. Tym razem 


tor, Konopelski, Parpan L, So- Pierwszą bramkę zdobyli chorzo- 
łek, Cisowski, wianie przez Powalę — wyrównał 


Do zawodów drużyny wystą- 
piły w następujących składach: | 


TRENERZY — Skromny | Prutek. Druga dogrywka po nie- 
(Paluszak), Serafin, Tarka, zwykie denerwującym przeb:egu 
Szmydt, Wapiennik,  Huraś,, nie przyniosła rozstrzygnięcia i 
Wiśniewski, Gracz. Cebula, mecz zakończył się wynikiem 


Czepionka, Brzezanczyk. 


e.2: 
Bramki zdobyli: L. Parpan | ; , 
2 i Solek 1 dla Startu, a dla! Najlepszym graczem na boisku 


trenerów: Wiśniewski 2 i Brze- | był bramkarz Budowlanych Haj- 
zańczyk 1. duk. Sędziował Rutkowski z Kra- 


Sędziował inż. Prącik. kowa. Widzów 8 tys. 


=» 
Z 


Zwycięstwa korzykarzy _ 


Ogniwa MPK i Startu 


W ub. sobotę i niedzielę go- nowoutworzoną drużyi:ą kra- 
ściła w Krakowie drużyna. kowską ZS Start, skład któ- 


drugoligowego Kolejarza rej opiera się w większości na 
Gdańsk, rozgrywając towa- zawodnikach b. OWKS Kr— 
rzyskie spotkania z miejsco- Zespół Startu mimo pewnych 
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Tołkaczewski ustanawia 
nowy rekord Polski 


W Poznaniu rozegrano w ub, 
niedzielę mecz pływacki pom:ę- 
dzy miejscowym AZS a Ogni- 
wem Wrocław. W spotkaniu 
tym zwyciężyli gospodarze w 
stosunku 84:81. 


W czasie spotkania no. 
wy rekord Polski na dystansie 
100 m stylem dowolnym męż= 
czyzn ustanowił wrocławianin 
Totkaczewski uzyskując do- 
skonały czas 58,6 sek. 


CSR — Dynamo Moskwa 
1:1 (1:0) 


Praga. W rozegranyh w 
Pradze towarzyskim spotka» 
niu piłkarscim pomiędzy re- 
prezentacją Czechosłowacji a 
Dynamo Moskwa uzyskano 
wynik remisowy 1:1 (1:0). 


Lekkoatleci krakowscy 
zakończyli sezon 


Pomimo mocno 
cych warunków atmosferycznych 
rozegrano w dniu wczorajszym 
ostatnią konkurencję lekkoatlety= 
czną sezonu letniego — jesienny 
bieg na przełaj. Zawodnicy i zae 
wodniczki nie zrażali się przenie 
kliwym, zimnym wiatrem i desz- 
czem, wykazali dobrą postawę 
i osiągnęli nienajgorsze czasy ną 
poszczególnych dystansach: 

Dziwić się jednak należy, iż na 
starcie jesiennego biegu na przełaj 
brakło zawodników Gwardii 
(zwłaszcza juniorów, których zrze 
szenie to ma sporo), Oraz 2awo- 
dników Ogniwa. Również AZS 
mogło wystawić większą ilość za- 
wodników. 

Sprawnym organizatorem nie- 
dzielnego, jesiennego biegu „na 
przełaj była sekcja lekkoatlet: 'z. 
na WKKF Kraków. 

A oto wyniki biegu: 

5km mężczyzn: 1. Glowiński 
(AZS) 15,29,6 min, 2. Czech 
(Kolejarz) 15,57,4 min., 3. Gugała 
(Kolejarz) 16,04,8. 

2 km juniorzy: 1. Chechelskł 
(Kolejarz) 6,19,2 min., 2. Krze- 
mień (Zryw) 6,25,2 min., 3. Brat- 
kiewicz (Stal Tarnów) 6,59,2: 


1 km chłopcy: 1. Pytzlik 3,27,4 
min, 2. Berdowski 3,34,8 min. 
3. Gawlik 3,38,8 (wszyscy ze 
Zrywu). 

500 m juniorki: 1. Sroka (AZS) 
1,05,8 min., 2. Put (Stal Tarnów) 
1,15,2 min. 

500 m dziewczęta: 1. Baran 
(Zryw) 1,15,2 min, 2. Meszka 
(Unia Kobierzyn) 1,23,4 min, 
3. Matucha (Zryw) 1,25,8 min. 

O:zólem startowało 26 zawodnie 
czek i zawodników. f 


Kolejarz Kraków — 
Ogniwo Kraków 10:8 
w boksie 


W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej pięściarza 
Kolejarza zwyciężyli w sto- 
sunku 10:8, przy czym walka 
w wadze półciężkiej nie ode 
była się. Walki stały na bar» 
dzo słabym poziomie. 


Wyniki techniczne (na piler- 
wszym miejscu wymieniamy 
pięściarzy Kolejarza): 

W wadze muszej Rogowski 
wygrał jednogłośnie z Nowa. 
kiem. 


niesprzyjająd 


wymi zespołami drugoligow- 
ców — Ogniwem MPK i Star- 
tem. W obu meczach gdań- 
szczanie ponieśli porażki prze- 
grywając z Ogniwem 68:72 
(35:40) a ze Startem 45:47 
(19:30), 

W spotkaniu Ogniwo-Kolę- 
jarz krakowianie, którzy wy- 
stąpili w swym pełnym skła- 
dzie z braćmi  Ciesielskimi i 
Łudzikiem mieli przewagę 
przez cały czas zawodów. Mi- 
mo zwycięsiwa zaprezentowa- 
na przez nich forma daleką 
jest jeszcze od możliwości tej 
ambitnej I dobrej drużyny — 
Szwankowało krycie, zbyt wie- 
le było akcji solowych a ma- 
ło gry kolextywnej, wiele po- 
zostawia również do Życzenia 
szybkość i kondycja. Braki te 
krakowianie winni jak naj- 
prędzej ńsunąć, jeśli chcą o- 
degrać rzeczywiście poważną 
rolę w rozpoczynających się 
już za 
ligowych. 

Najńięcej punktów dla zwy | 


cięzców zdobyli: Lysy 17, (esl 


naś 14 i Łudzik 9. Dla poko- 
nanych: Frankowski 25 I Ma- 
sewicz 10. 

Sędziowali prof. Mochnacki 
i Arlet. 

W niedzielnych 
gdańezczanie 


zawodach 


tydzień rozgrywkach | drużyna wrocławskiego Kole- 


zmierzyli się z | żając 15:7 | 15:4, 


jeszcze luk w swym składzie 
wypadł na ogół dobrze, wy- 
walczając nieznaczne cyfrowo 
— ale zasłużone zwycięstwo. 
Najlepszym strzelcem w dru- 
żynie krakowskiej był Szym- 
czak, zdobywca 23 pkt. Dla 
gdańszczan, którzy ofiarną, 
"na niezłym poziomie i sporto- 
wą grą sprawili dobre wra: 
żenie, najwięcej punktów uzy- 
skalf w tym meczu Dorna 13 
i Kozerski 7. 


W wadze. koguciej Król 
przegrał przez t.k.o. z Zieta- 
rą I. 

W wadze piórkowej Kosek 
przęgrał przez dyskwalifikację 
z Odrazilem. 

w wadze lekkiej  Piesuch 
zwyciężył Ziętarę II przez pod- 
danie przeciwnika przez se- 
kundanta, 


W wadze  lekkopółśredniej 
Jackiewicz zdobył punkty wo. 
z powodu braku przeciwnika. 

W wadze półśredniej iepszy 
technicznie Bizior zwyciężył 
agresywnego, ale niedoszko10= 
nego Napieraja. 

W wadze lekkośredniej Mi- 
kołajczyk przegrał w stosunku 
2:1 z Mafuszczykiem. 

W wadze średniej rutynowa- 
ny Płaskociński zdccydowas 
nie pokonał Kaczyńskicuo. 


W wadze ciężkiej Kamiński 
(Ogn.) zdobył punkty w. o. 8 
powodu braku przeciwnika. 


Sędziowali: w ringu — Mie 


Siatkarki Gwardii Kr. 
pokonały Kolejarza 
Wrocław 3:0 


Siatkarki krak. Gwardii ro- 
zegrały w niedzielę sparringo- 
we spotkanie przed rozpoczy- 
nającymi się wkrótce roz- 
grywkami klasy wydzielonej. 
Przeciwnikiem Gwardii była 


jarza. Zawody wygrały pew- 
nie krakowianki w stosunku 
3:0. Najbardziej emocjonują- 


i o o a i ii Z 


cym był pierwszy set, zakoń- kołajczyk Fr. na  punxty: 
czony ciężko wywalczonym. Dudzicki, Szostak I Rzcszot. 
zwycięstwem gwardzistek 

16:14. W pozostałych dwu 


Zdjęcia w dzisiejszym „Pii 
karzu": CAF, „Stadion“ i „Mie 
roir Sprint", 


setach krakowlanki miały zde 
cydowaną przewagę, zwycię- 


m — 
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Rekord Polski na pokazie 
sztangistów 
w Białymstoku 
BIAŁYSTOK. W sobotę 14 bm. 


eztangisci radzieccy oraz czołowi 
zawodnicy polscy dali pokaz 
sportowy w RB'ałymstoku. Przy- 
byłvch do Białegostoku gości ra- 
dzieck:ich powitała serdecznie 
młodzież i sportowcy tezo mia- 
sta na spotkaniu, które odbyło się 
w sali klubu TPP-R. 


Wieczorem w hali sportowej 
tysiące widzów oklaskiwało cie- 
kawe występy doskonałych za- 
wodników radzieckich i polskich: 
Pionem pokazu był nowy rekord 
Polski, który ustanowił Wituzki 
w wadze ciężkiej. Uzyskał on w 
trójboju 350 kg. 

Dzięki radom trenera radzie- 
ekiego Kucenko — Witucki po- 
prawił znacznie wynik w podrzu- 
cie, co pozwoliło mu poprawić 
rekord Polski w tró*boju aż o 1.5 
kg. W poszczególnych bojach 
Witucki uzyskał wvniki: wyci- 
skanie 112,5, rwanie 105, pod- 
rzut 132,5 kg. 


Po pokazach sztangiści radziec- 
ey, żegnani serdecznie przez spo- 
łeczenstwo Białegostoku, wyje- 
chali do Warszawy. 


Ze sportu w ZSRR 


MOSKWA. Zakończyła się 
pierwsza część mistrzostw Mo- 
skwy w podnoszeniu ciężarów, 
która wyłoniła już mistrzów sto- 
Jcy ZSRR w czterech wagach. 
Jak już podawaliśmy, w wadze 
koguciej tytuł mistrzowski zdo- 
buł młodv zawodnik Spartaka — 
Wiłchowski, a w piórkowej stu- 
dent Nowikow (Nauka). Pierwsze 
miejsce w wadze lekkiej zajął 
mistrz Europv i rekordzista świa- 
ta Iwanow (Spartak), znajduiący 
się obecnie w doskonałej formie. 
Iwanow uzyskał w trójboju 363 
kz, na co złożyły się następujące 
wyniki w poszczególnych bojach: 
wvctskan'e 110, rwanie 115, pod- 
rzut 140 kg. Drugie miejsce w tej 
wadze zajął student Instytutu 
Pedagogicznego Kac, wyprzedza- 
jąc czterokrotnego mistrza ZSRR 
— łopatina. 

W wadze lekkiej tytuł m'strzo- 
w:ki zdobył reprezentant Armii 
— Bondarenko. Uzyskał on w 
tróiboju 377.kg (110—115—152 
ka). Mistrzostwa zakończą się 
16 tm. 

| % 

W Rostowie nad Donem roz- 
poczęły się XV szachowe mistrzo- 
stwa ZSRR kobiet. W turnieju 
bierze udział 18 szachistek z mi- 
strzynią Świata PBykową i mi- 


strzyn:ą ZSRR Rudenko na czele. 


Udaremniony 
atak 
Cieślika 


Ostatni mecz w Polsce pilkarze 
Spartaka rozegrali w Warsza- 
wie z mistrzowską Jedcnasttą 
Unii Chorzów. I w tym spotka- 
niu zwyciężyli również goście, 
demonstrując grg na dobrym 
poziomie. Na zdjęciu widzimy 
Cieślika usilującego przedrzeć 
się przez linie obronne Spartak. 
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£Z pomyłek i błędów WKKF Narciarze AZS przed sezonem 
płynie nauka na przyszłość 


C uchej literze regulaminu 
kI- stało się zadość. Na dzień 
16 listopada w myśl zaleceń 
sekcji piłkarskiej GKKF wylo- 
Jiono zdobywcę Pucharu Pol- 
ski na szczeblu wojewódzkgm. 
Została nią Spójnia KZPS, 
która wczoraj rozegrała pierw- 
sze a zarazcm ostatnie spot- 
kanie na szczeb:'u ceńtralnym z 
ligową Gwardią Kraków. 

Zanim jedndk doszło do tego 
meczu, zanim WKKF mógł ra- 
dośnie zakomunikować o wyło- 
rieniu najlepszej drużyny pu- 
charowej na szczeblu woje- 
wódzkim, miało miejsce szereg 
poważnych niedociągnięć, decy- 
zji sprzecznych z regulaminem 
rozgrywek, a w końcu bezce- 
remonialnego szafowania zdro- 
wiem piłkarzy, rozgrywają- 
cych w końcowej fazie spotkań 
pucharowych zawody niemal 
co drugi dzień. 

Zacznijmy od początku. 

Do tegorocznych rozgrywek 
o Puchar Polski stanęło w na- 
szym województwie ponad 500 
zespołów, a więc cyfra z któ- 
rej Kraków może być dumny. 
Z drugiej strony jednak tak 
pokażna ilość uczestników apo- 
tkań pucharowych przysparza- 
ła moc pracy sekcji pilkarwkiej 
WKKF, dla której szereg tru- 
dności wyłaniających się w to- 
ku rozgrywek był nie do prze- 
łamania. 

Dopóki szły spotkania na 
szczeblach gmirnych i powia- 
towych było jeszcze pół biedy, 
chociaż należało bardziej rygo- 
rystycznie przestrzegać końco- 
wego terminu wyłonienia fina 
listów (kilka powiatów jak O- 
święcim i Myślenice z winy 
PKKF-ów nie potrafiły prze- 
prowadzić terminowych spo- 
tkań). Efektem tolerancji w 
stosunku -do PKKF-ów, które 
rie wyłoniły w przep sowym 
terminie zdobywców Pucharu 
Polski na szczeblu powiato- 
wym, było dość poważne opóź:* 
nienie rozpoczęcia walk pucha- 
rowych na szczeblu wojewódz- 
kim. 

Do rozgrywek tych, które 
rozpoczęły się dopiero 18 paź- 
dziernika, stanęli mistrzowie 
powiatów oraz zespoły walczą: 
ce w lidze wojewódzkiej. Nie- 
spodziewanie pominięto ósem- 
kę drużyn kończących w tym o- 
kresie rozgrywki o awans do 
ligi wojewódzkiei, które nie 
wzięły udziału w Pucharze. To 
był dalszy poważny błąd sekcji 
piłkarskiej WKKF, Mogła ona 
przecież przesunąć końcowy 
termin spotkań o awans do 
III ligi z 1 listopada na 8 a 
nawet 15, gdyż absolutnie n'e 
nie stało na przeszkodzie w 
przesunięciu dwóch, względnie 
trzech końcowych rund walk o 
awans do ligi wojewódzkiej na 
dalszy termin, a kosztem nie- 
wielkiej zwłoki w zakończeniu 
tych rozgrywek, można było 1 
należało włączyć osiem zespo- 
łów kandydujących do ligi wo- 
jewódzkiej, do spotkań pucha- 
rowych na szczeblu wojewódz- 
kim. 

Skoro jednak tego tie zro- 
biono i po niedzieli 18 paź- 
dziernika zostało „na placu 
boju“, zaledwie 14 drużyn plus 
„maruderzy” z powiatów My- 
ślenice j Oświęcim oraz mistrz 


wyższych uczelni AZS AGH, 
należało nie czekając na 
ćwierćfinały w _ listopadzie 


wprowadzić przez okres dwóch 
tygodni eliminacje we czwar- 
tek i niedzielę, co zrobiono do- 


piero w końcowej fazie spo- 
tkań. 

Takie rozwłzanie sprawy 
byłoby wówczas mniejszym 


złem, gdyż drużyny które two- 
rzyłyby grupę ćwierćfinalistów 
(a może nawet udałoby się do 
1 listopada doprowadzić do 
półfinałów), miałyby w końco- 
wym, najważniejszym okresie 
spotkań dłuższą przerwę mię- 
dzy jednym spotkaniem a dru- 
gim. Może nawet obeszloby się 
bez grania w ciągu tygodnia w 
ostatnich fazach walk, a zdo- 
bywca Pucharu Polski na 
szczeblu wojewódzkim został- 
by wyłoniony w niedzielę 8 li- 
stopada, a nie na 46 godzin 
przed meczem na stopniu cen- 
tralnym. 

Sekcja piłkarska WKKF wo- 
lała jednak emocjonować się 
końcowymi spotkaniami o wej- 
ście do III ligi. a Pucharem 
zaczęto interesować się na se- 
rio dopiero po 1 listopada. 

Zaczął się tedy wielki rwe- 
tes. Końcowy termin wylonie- 
nia mistrza WKKFE uplywał 15 
a tu mamy jeszcze pięciu pre- 
tendentów! No więc trzask: 
niech grają we czwartek, w 
niedzielę 8 į we środę 11. 
Zdążymy — powiedzieli 
działacze piłkarscy z sekcji 
WWKFE. — Na 12 wyłorimy 
mistrza... À 

Ale pech chciał, że właśnie 
w końcowej fazie rozgrywek 
nastapiły komplikacje. Po 
zwycięstwie Spójni nad Star- 
tem Old-bovami i zakwalifiko- 
waniu się bez gry Uni: Kra- 
ków do dalszych spotkań, opóź- 
nił się trzeci finalista. Wyzna- 
czone na 5 listopada pał(inało- 
we spotkanie Ogniwo Myśleni- 
ce—Budowlani Kombinat nie 
olbyło się, gdyż na boisku Bu- 
dowlanych w HBieńczycach zia- 
wila się w tym dniu.. tylko 
drużyną Ogniwa i sędzia, a 
Budowlani pojechali sobie na 
inne boisko. Sędzia odgwizdał 
walkower zgodnie z przepisami 
i Ogniwo Myślenice powinno 
jako trzeci finalista wejść do 
rozgrywek końcowych. Ale nie 
weszlo. 

Obywatele z sekcji piłkar- 
skiej WKKF anulowali decyzję 
sędziego i nakazali powtórze- 
nie meczu. 

— Mamy czas, nie spieszmy 
się i tak trzeci finalista ze 
względu na nieparzystą ilość 
zwycięzców dotychczasowych 
rund musiałby w niedzielę 8 
pauzować. Niechże więc raz 
jeszcze Ogniwo z Myvślen'c 
przyjedzie do Nowej Huty i 
zagra sobie. 

Ogniwo przyjechało, prze- 
grało 2:3 i Budowlani wraz ze 
Spójnią KŻPS  zakwalifiko- 
wali się do finału. 

— No i potrzeba się było 
spieszyć ?.. We środę 11 gra- 
my finał i mamy spokój, W 
niedzielę Spójria lub Budowla- 
ni walczyć będę już z Gwardią 
na szczeblu centralr.ym. 


Ale złośliwy pech prześlado- 
wał działaczy z WKKE w dal- 
szym ciqgu. Mecz mimo do- 
grywki.zakończył się remisem 
1:1, a sędzia wbrew regulami- 
nowi, który powiada, że w fi- 
nałowym spotkaniu nie może 
być losowania, powierzył 
„wróżbie* dalsze losy finali- 


stów. Szezęśliwszymi okazali 
się Budowlani. Wygrali los, 
a piłkarzom Spójni zrzedły 
miny. Nie protestowali oni 
przeciwko losowaniu, licząc 
Sprytńie na to, że właśnie do 
nich uśmiechnie się szczęście. 

Skoro okazało się inaczej 
podniesiono alarm: „że jakto, 
że wbrew repulaminowi, że to 
krzywda, że sędzia nie miał 
prawa losować, że trzeba mecz 
powtórzyć..." 

Protest uznano. Mecz powtó- 
rzono za dwa dni po środo- 
wych zawodach, na dwa dni 
przed ciężkim meczem finalo- 
wym, 

Tym razem poszło już bez 
komplikacji. Spójnia wygrywa: 


jąc 2:0 wyeliminowała ambit- 


ny zespół piłkarzy nowohutnic- 
kich i wywalczyła sobie równo- 
cześnie prawo do.. jednodnio- 
wego odpoczynku. 

Odetchnęli również z ulgą 
członkowie sekcji piłkarskiej 
WKKIE zadowoleni z termino- 
wego wyłonienia mistrza okrę- 


gu. 

Wprawdzie prasa codzienna 
uderzyła na alarm, że tak nie 
wolno, że zdrowie zawodników 
i zajęcia zawodowe są ważniej- 
sze od suchej litery prawa, że 
nie powinno się dopuścić do 
drugiego meczu w dwa dmi 
po 120 minutowej zaciętej wal- 
ce, że tego rodzaju postępowa- 
nie nie ma w sobie nic wspól- 
nego z założeniami rozgrywek 
pucharowych. 

Poszły w ruch telefony do 
Warszawy 'do GKKPE, który 
również uparł się i nie zezwo- 
li} na przełożenie finałowych 
spotkań na szczeblu wojewódz- 
kim ani pierwszego meczu na 
szczeblu centralnym na dalszy 
termin, chociaż obydwie dru- 
Żyny grające już na szczeblu 
centralnym były z Krakowa i 
mecz taki można było rozegrać 
w ciągu obecnego tygodnia. 


— Mieliście czas na to, by 
przewłdujące tego rodzaju kom- 
plikacje jak w końcowej fazie, 
zabezpieczyć się przed nimi 
grubo  wcześriej — odpowie- 
dziano na telefoniczną ingeren- 
cję, zamykając dyskusję. 

Tak przedstawia się sprawa 
rozgrywek pucharowych w na- 
szym województwie. 
błędów i to grubych błędów 
jakie popełniono w toku spot- 
kań,a które powinna wyjaśnić 
sekcją p.łkarska WKKF, _do- 
korując samokrytycznej anali- 
zy swego postępowania, będą 
nauczkę. na przyszłość. 

Z lekcji tej trzeba wyciąg 
nać wnioski, by w latace na- 
stępnych nie doszło do takiego 
stanu rzeczy aby drużyny gra- 
ły decydąiące spotkania ero 
drugi dzień, rujnując siły i 
stając do _ najważniejszego 
spotkania przemęczone fizycz- 
nie i nerwowo. 

Trzeba zerwał z bezduszną 
blurokratyczną pracą, a pod- 
chodzić do takich spraw jak 
ostatnia „historia pucharowa" 
od strony żywych ludzi, od 
strony piłkarzy, mających pra- 
wo do ulubionej gry i do kil- 
kudniowego odpoczynku. 


To tyle... 
ty , T. DOBOSZ 
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Młodzieżowa szkoła 
sportowa t 


powstanie w Gdańsku 


GDAŃSK. Wydział Oświaty 
przy Prezydium Wojewódzkiej 


Rady Narodowej w Gdań- 
sku przystąpił do or: 
ganizowania młodzieżowej 


szkoły sportowej, do której u- 
częszczać będzie mogła mło- 
dzież klas ? W 8, wykazująca 
specjalne uzdolnienia sporto- 
we. 

Nauka w szkole trwać bę- 
dzie trzy lata, a zajęcia, które 
będą się odbywać po południu, 
prowadzić będą wybitni fa- 
chowcy. Uczniowie pragnący 
zapisać się do szkoły muszą 
wykazać dobre postępy w na- 
uce oraz posiadać bardzo do- 
bry stopień z zachowania. 


Otwarcie szkoły nastąpi w 
pierwszych dniach stycznia 
1954 roku. W pierwszym okre- 
sie program nauczania przewi- 
duje takie dyscypliny sportu 
jak: lekkoatletyka, gry sporto- 
we, (piłka ręczna, siatkówka, 
koszykówka) oraz tenis. 


Szereg | 
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Zakoplańska Wyłwdrnła Nari przeszła m bł wylącznie na 
produkcję nart wyczynowych wysokiej jakości. Wytwórnia pro- 


dukuje trzy typy nart: zjazdowe „Kasprowy”, 


skokówki „Kro- 


kiew' i biegowe „Regle“. Nowością jest produkcja nart zjaze 
dowych i slulomowych typu „Kasprowy” ze ślizgiem plastiko» 


wymi. 


Nowowyprodukowany typ desek ogląda a zainteresowaniem 


reprezentacyjna zawodniczka Polski w konkurencjach 


wych — Barbara Grocholska, 


Od blisko dwóch miesięcy w 
sekcji narciarskiej Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego w Krako- 
wie wre gorączkowa praca. Stu- 
denci krakowskich wyższych u- 
czelni z entuzjazmem przygoto- 
wują się do nadchodzącego sezo- 
nu zimowego. 

Treningi sekcji narciarskiej 
AZS Kraków objął w bieżącym 
roku trener państwowy mgr Ed- 
ward Mróz, przygotowując spor- 
towców-studentów wespół z in- 
struktorami dr T. Kozakiem 
(znany skoczek narciarski) i bie- 
gaczem L. Gieruckim. Pod ich 
opieką młodzi chłopcy 1 dziew- 


częta podnoszą swą sprawność fi~ 


zyczną i nabywają umiejętności 
technicznych, przechodząc jesica- 
ną zaprawę na sali į w terenie. 
Dwa razy w tygodniu sala gim- 
nastyczna Wyższej Szkoły Wy- 


PPOR Fizycznego po brzegi 


wypełniona jest młodymi narcia- 
rzami. Tutaj przyszli następcy 
Dziedzica i Bujakówny przecno- 
dzą zaprawę gimnastyczną, uroz- 
maiconą wieloma ćwiczeniami 
technicznymi. 
biegają długim, płynnym krokiem 


| biegacze, zjazdowcy zaś zgrabnie 


omijają pilki ustawione w dlugi 


Narciarze AZS jeżdżą na nar- 

| tach nawet bez śniegu. Trener 
Mróz postanowił stworzyć swym 
'wychowankom jak najlepsze wa- 
runki dla należytego przygotowa- 
| nia się do sezonu; 


Po sali sprawnie 


tak więc na 


zjazdo* 


słomianych matach biegają nars 
ciarze AZS, wyrabiając sobie od- 
powiedni styl į należytą technikę. 

Oprócz tych ćwiczeń studenci- 
narciarze dwa razy w tygodąiu 
biegają w Lesie Wolskim, podno- 
sząc swą kondycję fizyczną. Trasa 
biegów ' przełajowych wynosi 
przeciętnie 5 km dla kobiet, a 
12—15 km dla mężczyzn. Nar- 
ciarze biegają także między drze» 
wami, zastępuiącymi im teraz 
bramki słalomowe, otrzaskując się 
z trudną techniką przechodzenia 
bramek na prawdziwym, na snie- 
gu ustawionym w slalomie. 

Sprawdzianem dotychczasowych 
przygotowań do sezonu zimowe- 
go był bieg na przelai, zoreanizo= 
wany w ub. niedzielę oraz „sla- 
lom biegany", jaki narciarze AZS 
zorganizowali dla krakowskich 
sportowców w dniu wczorajszym. 
W biegu przełajowym z młodz:.e- 
ży akademickiej najlepiej wypadł 
R. Grocholski, a wśród kobiet 
Magdalena Bujak i Krystyna 
Zębol. 

Wszyscy członkowie sekcji nar- 
ciarskiej AZS Kraków poddani 
zostali kontrolnym badaniom le- 


karskim oraz zdobyli brakujące - 


normy do odznaki SPO. 
Organizatorem wszystkich im- 

prez sportowych sekcji jest tre- 

ner mgr E. Mróz, który „z ser- 


cem“ szkoli swych podopiecz- 
nych. a b 

“J. Tomaszewski 
: korespondent sportowy 


Petrusewicz zaatakuje rekord Świata 


na dystansie 200 


WARSZAWA. W związku z 
zapowiedzianym przyjazdem 
do Polski młodzieżowej repre- 
zentacji pływackiej Węgier na 
mecz z młodzieżową reprezen- 
tacją Polski i kilka towarzy- 
skich spotkań, Rada Trenerów 
powołała do reprezentowania 
barw Polski 36 czołowych za- 
wodniczek i zawodników z Ce- 
dro, Dzikówną, Klemińską, 
Werakso, Milntkiel, Dobrowol- 
skim Kuklokiemj Lutam- 
skim, Stelmaszykiem, Tołka- 
czewskim i rekordzistą świata 
Petrusewiczem na czele. 


W czasie pierwszego spotka- 
nia z Węgrami w Warszawie 
21 bm. Marek Petrusewicz za- 
atakuje rekord świąta na dy- 
stansie 200 m st. klasycznym. 
Dotychczasowy rekord na tym 
dystansie należy do Duńczyka 
Gleia i wynosi — 2:37,4. Wro- 
cławianin jest w doskonałej 
formie i należy się spodzie- 
wać, iż próba powiedzie się. 

Pierwsze spotkanie rozegra- 
ją Węgrzy w sobotę i niedzielę 
21 i 22 bm. o godz. 18 na pły- 
walni AWF w Warszawie w 
następujących konkurencjach: 

Kobiety — 100 i 200 m st. 
dow., 200 m st. .klas., 100 m 
st. mot., 100 m st. grzbiet. o- 
raz w sztafetach 4X100 m st. 
dow. I 4X100 m st. zmiennym, 
jak również w skokach z tram- 
poliny. 


a D eD 


m. st. klasycznym 


Mężczyźni — 100 i 409 m zt 
dow., 200 m st. klas., 100 m st.. 
mot. i 100 m. st. grzbiet. oraz 
w sztafetach 4X100 m st. 
zmien., 4X200 m st. dow. jak 
również w skokach z trampo- 
liny i meczu piłki wodnej. 


WYTYVYTYTYYTYYTYTYYTYTYYTTYTYTY 
Sportowe brygady 


produkcyjne 
§ w Pafawagu 


WROCŁAW. Dla uczcze- 
nla zbliżającej się ogólno- 
krajowej narady aktywu 
ZMP w sprawie sportu, 


zorganizowano w Fabryce Wa- 
gonów Pafawag cztery nowe, 
sportowe brygady produkcyj- 
ne, które qmqagają „bardzo do- 
bre wyniki. Brygada Szymań- 
skiego pracującą przy monta- 
żu wagonów osobowych wy- 
konuje przeciętnie 210 proc. 
normy, Brygada Heleny Kola- 
sińskiej przeszkoliła dwie no- 
we pracownice. Brygada na- 
rzędziowni Mieczysława Ko- 
walskiego wyrabia przeciętnie 
170 proc. i zobowiązała się 
tempo to utrzymać do końca 
roku. Brygada ta zlikwidowa- 
ła dzięki zobowiązaniu do- 
tychczasowe zaległości, pracu. 
je zgodnie z planem i wyrabia 
akoło 150 proc. normy. 
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| Organizócja ZMP-owsku w Nowej Hucie 


powinna pokierować ruchem sportowym 


Jaro aktywny działacz społe- 
czny i delegat młodzieży no- 
wohutnickiej na naradę akty- 
wu WAYS AAAS 
omówić pewne specyficzne d!a 
Nowej Huty zagadnienia 
sportu. 

Sport w Nowej Hucie ma o- 
prócz rozwoju tężyzny fizycz- 
nej i przygotowania młodzieży 
do pracy i obrony naszej Oj- 
czyzny pewne dodatkowe za- 
dania, różne od zadań sportu 
w innych środowiskach. 

W tym pierwszym, socjali- 
etycznym mieście w Polsce 
mało jest młodzieży rdzennie 
proletariackiej; większość za- 
trudnionych tutaj młodych lu- 
dzi — to młodzież wiejska. 
Młodzież ta, pomimo pewnego 
okresu pracy w Nowej Hucie 
niejednokrotnie jeszcze korze- 
niami tkwi w środowisku wiej- 
£kim, ulegając jakże często 
wpływom wrogiej, kułacziej 
propagandy. Nie jest ona przy- 
zwyczajona do życia w kolek: 
tywie, trudno ją na pozór za- 
interesować sprawami nie ma- 
jącymi bezpośredniego związku 
z produkcją.  Zacytuję tutaj 
pewien przykład, dowodzący, 
iż młodzi pracujący na terenie 
Nowej Huty nie potrafili je- 
szcze przełamać swoich we- 
wnetrznych oporów. wywodzą- 
cych się z okresu ich wiej- 
s«iego dzieciństwa. Jedna z 
dziewcząt, której zaproepono- 
wano grę w siatkówke wręcz 
oświadczyła, iż nie zagra i nie 


ubierze stroju sportowego, bo 


to nieprzyzwoicie... Ten przy- 
kład i jemu podobne (a 'jest 
ich w Nowej Hucie sporo) p9- 
twierdzają nasze uwagi o pe- 
wnym  zacofaniu młodzieży 
wiejskiej przybywającej z ró- 
zżnych środowisk do Nowej 
Huty, Podobnie zresztą wygla- 
da sprawa z przyciągniec:em 
tej młodzieży do organizacji 
ZMP-owskiej, od, której od- 
stręcza ją nabyta we wsi n:e- 
śmiałość i brak zrozumien:a 
kolektywnej pracy. | 

I w tej właśnie dziedzinie. w 
uspołecznieniu tej młodzieży 
sport musi odegrać czołową 
dominującą rolę. Dysponuie 
on bowiem najbardziej atrax- 
cyjnymi formami przyciągania 
młodzieży do życia społeczne- 
go. Potwierdził to w Nowej 
Hucie okres przedzlotowy. Or- 
ganizacje sportowe  urządz:ły 
wówczas wiele ciekawych im- 
prez. a młodzież zaczęła sie 
masowo zgłaszać do kół spr- 
towych. 

Wypływa więc z tego jeszcze 
Jeden WSE: otwarte impre- 


—. 


w- Sport w NRD 


W Lipsku odbył się trój- 
miecz Berlin—Halle—Lipsk, «w 
którym wzięli udział wszyscy, 
czołowi tenisiści NRD. W trój- 
meczu niespodziewanie łatwo 
wygrała reprezentacja Berlina. 


a a o, 


W dziewiątą rocznicę za- 
mordowania przez faszystow 
czołowego niemieckiego zapas- 
nika Wernera  Seelenbiuder, 
odbył się w Berlinie ogólno- 
niemiecki turniej zapaśniczy 
juniorów. Puchar imienia Wer- 


sera Seelenbinder  wyyrułu 


1 reprezentacja NRD. 
x 
Działacze sportowi NRD ł; 
Niemiec zach. postanowili 


wspólnie przeprowadzić krajo- 
we mistrzostwa narciarskie i wy- 
stawić jedną reprezentacje na 
mistrzostwa świała w Szwecji. 
Narciarze nienucccy dają wyraz 
swemu zadowoleniu w licznych 
rezolucjach. 

"Aby umożli:ić start 
strzostwach świata $Bk najwięk- 


ml- | 
| 
szej ilości zawodników, postano- | 


w 


poważnie ograniczyć 
ilość towarzyszących delegacji 
oficjeli. 

Narciarze NRD rozpoczynalą 
międzynaurodowim kon- 
kursem skoków w Oberhofie w 
Nowy Rok, w klórym mają 
wziąć udział skoczkowie Polski. 
ZSRR, Czechosłowacji, Niemiec 
zach. i Szwecji. 

Narciarskie mistrzostwa Nie- 
miec odbedą sie w okresie mie- 
dzy 29 stycznia a 7 marca 1534 
r. w Oberaudorj, Oberhof i 
P[ronten. . | 


gezon 


zy są czyqniKkiem mobilizują- 
cym młodzież do udziału w 
Życiu sportowym. 

Młodzież ujeta organizacyj- 
nie w kole sportowym stanie 
sę z całą pewnością przy u- 
miejęątnym kierownictwie i 
wychowaniu politycznym peł- 
nowartościową młodzieżą. I tu 
właśnie leży sedno sprawy! 

Sport w Nowej Hucie spełni 
zadanie uspołecznienia mło- 
dzieży tylko wtedy, jeżeli or- 
ganizacja ZMP-owska właści- 
wie pokieruje jege należytym 
rozwojem. 

A że jest w stanie to arobić, 
wskażę na kilku przykładach. 


P:zy Zarządzie Zaopatrzenń!a 
ZBM sportem zajęli się ZMP- 
owcy Danuta Mazurek, WI 
Brożek i przewodniczący ZO 
ZMP E. Tobiasz. I pomimo, iż 
niedawno zaczeli swoją spor- 
tową działalność, poszczycić 
się dzisiaj mogą pięknymi wy- 
nikami jak zbudowanie 
(wspólnie z kolektywem) boi- 
ska sportowego, czy utworze- 
nie kilku aktywnych sekcji. 
I odwrotnie przykładem zlej 
pracy niech będzie tutaj koło 
przy Bazie Transportu, które 
pomimo trzyletniej działalno- 
ści nie ma właściwie żadnych 
csiągnieć. Organizacja ZMP- 
owska delegowała do pracy w 
tym kole tych, którzy na in- 
nych odcinkach nie byli przy- 
datni; Jakże to niestety częsty 
przykład z pracy naszych kół 
sportowych. 

Inną bolączką nowohutnłe- 
kich kół sportowych jest brak 
doświadczonych działaczy spor- 
towych. A i ci, którzy są za- 
trudnieni w Hucie nie zawsze 
się udzielają w pracy sporto- 
wej. I tak np. kol. Michalik 
z Biura Produkcji Pomocniczej 
nracując w krakowskim Włó- 
kniarzu i Kolejarzu nie zaj- 
muje się niestety organizacją 
sportu w swoim zakładzie pra- 
cv. gdzie sport właściwie nie 
istnieje. Wypływa tutaj mimo 
woli wniosek  wskazulący n3 
konieczność przekazywania 
działaczy sportowych do swo- 
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ich kół czy zrzeszeń branżo- 
wych. 


Jeszcze innym momentem v- 
trudniającym właściwy rozwój 
sportu w Nowej Hucie jest to, 
iż jednostki administracyjne 
niektórych przedsiebiorstw 
przejete gorączką wykonywa- 
nia planów produkcyjnych nie 
doceniają roli sportu I wycho- 
wania fizycznego, więcej, 
wprost go lekceważą. Przykła- 
dam może być tutaj kierownik 
wspomnianego już Biura Pro- 
dukcji Pomocniczej kol, Kwiat- 


kowski, który nie zezwolił 
sportowcom swego biura ra 
wyjazd na treningowy obóz 


żeglarski, mimo iż tego rodza- 
ju zwolnienia z pracy objęte 
są specjalną ustawą Prezesa 
Rady Ministrów. | 
Stojąc dzisiaj w przededniu 
Krajowej Narady  Aktywu 
ZMP dobrze by było, aby moje 
uwagi i wnioski znalazły od- 
dźwięk przy omawianiu na na- 
radzie spraw nowohutnickiego 
sporiu, abv pomogły i ożywiły 
praeę sportową w; mieście 
młodzieży — Nowej Hucie. 


STANISŁAW NICPOŃ 
przewodniczący ZZ ZMP 


Na boiskach świała 


Czechoałowacey hokeiści wyjeż- 
dżają w grudniu do Skandynawii. 
Na 18, 20 | 22 grudnia hr. pze- 
wiedzane AĄ mece w Szwecji, a na 
25. 27 i 28 grudnia br. w Nor- 
wekii. 


yk 


W prudniu br. odbedzie mę w 
Lille mecz zapakniezy ZSRR 
Francia. Zapasnicy radzieccy re- 
prezentują hardza wysoki poziom 
w tej konkurencji, bowiem w C?a- 
aie noatalnich mistrzostw awiala W 
Rzymie zdobyli oni pieć tytułów 
nistrzowakich na ogolią ilodć 
oSsmiu way. 

xk 


Wialkie oburzenie rananowało w 
Miedrzynarodowym Zwiazku Piłki 
Koszykowej, gdy rząd brazylijski 
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przed krajową naradą aktywu ZMP 
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Właściwa praca wychowawcza 


podstawą sukcesów kołu sportowego 


do  Krajo- 


Atkywu 


J)rzygotowania 
wej Narady 
ZMP -owskiego mocno od: 
biły aię na pracy calej 
organizacji ZMP-owskiej o- 
raz na pracy zrzeszeń sporto- 
wyeh. Obserwujemy wzmoże- 
nie aktywności i większe »ain- 
teresowanie się organizacji 
ZMP-owskich sprawami apor- 
tu. I slusznie Jednym bowiem 
z bardzo ważnych odcinków 
pracy wychowawczej jest wła- 
śnie sport, wyrabiający wiele 


pozytywnych cech charakteru 
młodego człowieka, 
Czy uczelniana organizacja 


ZMP-owska na Akademii Gór- 
niczo Hutniczej zawsze w ten 
sposób traktowała tę kwestię? 

Jeszcze do niedawna spora 
część naszego aktywu uważała 
sport i wychowanie fizyczne za 
zło konieczne. Zarząd Uczel- 
niany ZMP analizując swego 
czasu pracę koła sportowego 
AZS 'wydał nawet uchwałę o 
dalszej pracy aportowej na u- 
czelni, nikt jednak nie vatro- 
szczył się o jej real'zację. — 
Skutkiem tego praca AZS 
szczególnia praca mpolityczno- 
wychowawcza była w dąlszym 
ciągu słaba, 


mimówił zaproarenia Związku RA: 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej na organizowane w 1054 ro. 
ku w Brazylii miatrzoałtwa Świata 
w  koawzykówce. Ńwoją  docyrje 
rząd bryzylijski uzasadnia tym, że 
s krajami demokracji ludowej nie 
utrzymuje saloeunków dyplomaty- 
caiych. 


zachoadnio-auropejska ko: 
mautując ten faki, piee m. ìn.: 
„Związek Radziecki jak również 
Rulgaria i Crechosiowacja vzali- 
czają Riy do pierwszej klasy áwia- 
jowej w kowzykówca. Jeżeli Rraxzv- 
lia nie czuje aię na silach walozyć 
z trmi drużynami, powinna »re.y- 
gnować s hrania udziału w mi- 
atrzoatwach swiata. Ale zamykać 
droge aporiawemn przeciwnikowi 
— tô nie jeet fair! 


Prana 


Jednym 7 poważnych hlędów 
wynikających z hraku pracy 
wychowawczo-politycznej, było 
zbyt małe umasowienie wych. 
fizycznego. Naącze sekcje nie 
mogąc objąć swym zasięgiem 
większej ilości studentów, zrze- 
szały w zasadzie głównie naj- 
większych entuzjastów sportu. 


Nie znaczy to jednak, abyś- 
my nie meli żadnych sukce- 
sów sportowych. Czyż-do po- 
ważnych osiągnięć nie należy 
zaliczyć wejścia do A klasy 
piłkarzy, czy też awans sza- 
chistów do klasy wojewódz- 
kiej? Również į ping-pongiści 
AZS AGH rozgrywają spotka- 
na w A klasie a koszykarze w 


klasie B. Masowy udział w 
spartakiadzie wiosennej i je- 
siennej — to także poważne o- 


siągnięcie uczelnianego sporżu. 
Niemn'ej jednak przy korzyst- 
nych naszych warunkach suk- 
cezy te nie zadowalają. Ogło- 
szenie przez Zarząd Główny 
ZMP zwołania Krajowej Nara- 
dy Aktvwu ZMP zmus'/ło uczel- 
nianą organizację ZMP przy 
AGH do zastanowienia sie nad 
dotychczasową pracą ZMP w 
sporcie. 


Jako jedno z głównych zaga- 
dnień wysunęliśmy obecnie 
pracę polityczno-wychowawczą, 
Chcemy, aby po treningu oma- 
wiać nasze błędy i wyciągać z 
nich wnioski, chcemy aby na 
wieczornicach czy” pogadan- 
kach omawiać Życie į sukcesy 
przodujących sportowców pol- 
skich czy radzieckich, chcemy 
organizować dyskusje i poga- 
daqki o rozwoju aportu w na- 
szym kraju, o sporcie w kra- 
jach demokracji ludowej. Form 
pracy wychowawczej jest wiele 
— należy je wszystkie wyko- 
rzystać dla podniesienia pozio- 
mu naszego Sportu. Ważne 
jest, aby nasze słowa trafiały 
do serc į umysłów sportowców, 
aby nasza praca wychowawcza 
służyla kaztałtowaniu nowego 
stosunku do życia, do kolegów, 
do nauki itp. Aby pohudziła do 
azlachetnej rywalizacji na u- 
czelni j na boisku. 
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| Sportowcy Związku Radzieckiego 
zacieśniają przyjaźń między narodami 


Gościnne występy mistrzow- 
skiej drużyny Spartaka jak rów- 
nież wizyta ciężarowców radziec- 
kich w Polsce były dla naszych 
sportowców nie tylko wielkim 
przeżyciem. Potwierdziły one raz 
jeszcze pragnienia i dążenia Zwią- 
zku Radzieckiego, zmierzającego 
poprzez międzynarodowe zawody 
i spotkania sportowe, do zacieśnie- 
nia przyjążni między narodimi'i 
wzmożenia walki o zachowanie 
pokoju. W jednym z ostatnich 
numerów dziennika  „SOWIEC- 
KIJ SPORT” ukazał się artykuł 
o stale rozszerzających się kon- 
taktach sportowców |radziecnich 
ze sportowcami innych narodów, 
Poniżej prżytaczamy wyjątki te- 
go artvkulu: 

Setki zagranicznych delegacji, 
wśród nich także sportowcy, 
gościło w ciągu kilku ostarn:ch 
lat w Związks Radzieckim. Lite- 
raci, artyści, dziennikarze i nau- 


 kowcy zostali serdecznie pezyję- 


ci, podobnie jak zawodniczki i 
zawodnicy zagraniczni, występu- 
jacy na boiskach i stadionach 


Kraju Rad. i ; 


W stosunkach pomiędzy naro- 
dem radzieckjm a innymi naroda- 
mi, sprzyjających wzajemnej wv- 
mianie doświadczeń i pogłębieniu 
uczuć przyjaźni wielką rolę grają 
również kontakty sportowe. rfo- 
Snace i zacieśniające się z roku na 
rok. i 


SPORTOWCY RADZIECCY 
CZŁONKAMI 22 
MIĘDZYNARODOWYCH 
ZWIĄZKÓW 


Podczas gdy sportowcy Kraju 
Rad należeli w 1946 roku tylko 
do dwu międzynarodowych orga- 
nizacji sportowych (w podnosze- 
niu ciężarów i piłke nożnej), już 
w rok później prawa międzyna- 
rodowych federacji sportowych 
przyjęli także koszykarze, napas- 


nicy, szachiści, pływacy, lekko- 
atleci i łyżwiarze. Rok 1948 prze- 
szedł pod znakiem przystąpienia 
do międzynarodowych związków 
narciarzy i siatkarzy radzieckich, 
1949 — pięściarzy i gimnastyków. 
Obecnie sportowcy radzieccy są 
członkami 22 międzynarodowych 
zrzeszeń i organizacji sportowych. 
W 1951 roku założony został w 
Związku Radzieckim Komitet 
Olimpijski, a działacze ZSRR wy- 


Z roku na rok rośnie ilość 
międzynarodowych imprez i za- 
wodów, w których uczestniczą 
zawodnicy i zawodniczki ZSRR. 
Coraz częściej występują oni na 
zagranicznych stadionach i coraz 
częściej widzimy sportowców ró- 
żnych narodowości +- startujących 


w Związku Radzieckim. Spotka- 
nia te przyczyniają się do uzy- 
skiwania coraz to lepszych wyni- 
ków i osiągnięć, jak i także 


do 


Serdeczne powitanie piłkarzy wiedeńskiego Rapidu i 
przed zawodami w Moskwie 


skiewskicgo Dynamo 


MIN- 
w paž- 


dzierniku br. 


brani zostali w skład Międzvna- 
rodowego Komitetu Olimpijskie- 
go. 

Udział radzieckich sportowców 
i organizacji sportowych w czyn- 
nościach międzynarodowych fe- 
deracji przyczynia się w ogrom- 
nej mierze! do umocnienia auto- 
rytetu tych organów, ich demo- 
kratyzacji, do dalszego rozwoju 
sportu na całym świecie oraz do 
urzeczywistnienia idei _ hrater- 
wa międzynarodowego i poko- 
=, 


umacniania więzi przyjazni i bra- 
terstwa: s 
59 TMPREZ 
MIĘDZYNARODOWYCH 
W CIĄGU DZIE WIĘCIU 
MIESIĘCY 


Sportowcy Kraju Rad wzięli 
udział w ciągu tylko pierwszych 
dziewięciu miesięcy tego roku w 
50 międzynarodowych spotka- 
niach i imprezach sportowych. 
Sześciokrotnie uczestniczyli om 
w mistezostwach świata, trzykeet- 


Srartowali w Polsce, Szwecji, Not 
wegii, Wloszech, Francji, Austrii, 
na Wegrzech i w innych krajach. 
Niedawno gościli oni w Szwajca- 
rii, Chinach i NRD, a obecnie 
występują w Czechosłowacji i 
Rumunii. W wymienionym okre- 
sie Związek Radziecki odwiedzi- 
lo z górą 49 delegacji sportowych 
z 20 krajów. W ciągu dwu ostat- 
nich miesięcy grali na radziec- 
kich stadionach piłkarze Szwecji 
i Albanii, Indii i Rumunii. Kraj 
Rad odwiedziła, by zapoznać się 
z osiągnięciami radzieckiego spor- 
tu i kultury fizycznej grupa wlo- 
skich działaczy sportowych i 
dziennikarzy, W swych wypo- 
dziach po powrocie Włosi, po- 
dobnie jak i pezedstawiciele in- 
nych narodów podkreślali wspa- 
nialy rozwój gospodarki i kultu- 
rv w ZSRR, zwracając uwacę na 
osiągnięcia ludzi radzieckich we 
wszystkich dziedzinach życia. 


INTRYGI REAKCJI 
NIE POWSTRZYMAJĄ 
DALSZEGO ROZWOJU 


Międzynarodowe stosunki `i 
kontakty sportowców radzieckich 
rosną i pomnażają się stale, pomi- 
mo intryg reakcjonistów i zwo- 
lenników „zimnej wojny", krá- 
rych niedawnym przykładem bvł 
niedoszly do skutku z winy ame- 
rykanskich wladz, mecz szacho- 
wych ZSRR — USA. Sportowcy 
Kraju Rad hędą nadal rozszerzać 
łączność ze sportowcami innch 
narodów, wierząc niezachwianie, 
że przyczynia się ona do oslabic- 
nia napięcia międzynarodowego i 
utrzymania pokoju. W tych szla- 
chetnych zamiarach mozą oni 
pewnie liczyć na pełne zrozumie- 
nie i współudział sportowców Chin 
Ludowych, krajów demokracji 
ludowej oraz postępowych spor- 
towców wszystkich krajów świa- 


nie w mistrzostwach Europy. - w 


Równolegle » podnoszeniem 
na wyższy poziom pracy poli- 
tyczno-wychowawczej walczy- 
my o masowość sportn. Dlate- 
go utworzyliśmy Wydz'ałowe 
Komisje Sportowe, które or- 
panizują pracę sportową na 
wydziałach. Na każdym roku 
tworzymy drużyny piłki noż- 
nej, siatki, kosza, tenisa stoło- 
wego. Drużyny rozgrywają 
między sobą spotkania o mi- 
strzostwo wydziału, a mistrzo- 
w3ka drużyna z wydz ału 
wchodzi do Ligi Uczelnia- 
nej. W okresie zimowym 
chcemy spopulłaryzować tury- 
stykę narciarską, pragniemy 
zorganizować dalsze dwie sek- 
cje (pgimnistyki masowej i 
strzelecką), pragniemy jesz- 
cze bardziej wzmóc pracę ZMP 
w sporcie. Każde koło ZMP- 
owskie musi interesować się 
pracą swoich członków w spor- 
cie, musi im pomagać i udzie- 
lać rad į wskazówek. 

Narada Krajowa Aktywa 
ZMP-owskiego wysunie z pe- 
jp nością wiele nowych j poży- 
tecznych dla aportu polskiege 
zagadnień, wskaze nam hb'edy 
i właściwą drogę rozwoju. Na- 
szym obowiązkiem hędzie wy» 
ciągnąć z Narady najwięcej ko» 
rzykcej i ntosować je w codzien- 
nej pracy. 


JANUSZ ROŻZNOWSKI 
członek ZU ZMP-AGH 


Polacy poczynili 
postępy 


Wywiad korespendenta 
„Prawdy” z k.erownix.em 
„Spartaka“ G. Pinaiczer: em 

Kierownik drużyny p:ł- 


karskiej moskiewsk.ego 
Spartaka — G. Pinaiczew 
podzielił się z koresponden_ 
tem moskiewskiej „Praw- 
dy“ swoimi «wrażeniami Z 
pobytu w Polsce. 

„Według opinii pilkarzy 
Spurtaka — powiedz'ał m. 
nu G. Pinaiczecw — którzy 
w ub roku widzieli repre- 
zentację Polski, przebywa- 
jącą w lecie w Moskwie, 
poziom polskich pilkarzy 
podniósł x.ę. Polakum mo- 
żna zarzucić słabe przygo- 
towanie kondycyjne. Btędy 
wykazują Potacy  vównież 
w wyszkoleąin taktyczny, 
up. złe wypuszczanie atua- 
ku przez pomocników na 
bramkę przeciwnika". 

Pinaiczew, który nA 
Warszawę z 1945 roku, po- 
dzielił się następnie z ko- 
respondentem „Prawdy* 
wrażeniami z pobytu w no- 
wej socjalistycznej stolicy 
Polski — Warszawie, 

„Pamiętam — powiedział 
Pinatczew — rozbite mos- 
ty na Wiśle, zawalone gru- 
zami ulice, ogromne znisz- 
czenia na peryferiach i w 
centrum miasta. Dziś War- 
'szawa posiada nowe, jasne 
domy, wspaniałe mosty, | 
chinbi się wspuniałym, p^- 
teżnym Pałacem Kultury i 
Nanki tm. Józefa Stalina". 

„W czasie pobytu w Pal- 
ace — powiedział na 2a- 
konczenie  Pinaiczew 
spotkaliśmy się ce atrony 
społeczeństwa polskiego z 


serdecznym, przyjacielskim 
przyjęcieni'. 
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